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ro  latem 1936 r. rozpoczęto druk na  lepszym papierze  i zastosowano kolorową 























Czytelniczki  „Mojej  Przyjaciółki”  należały  do  różnych  warstw  społecznych, 















pracy  działaczki  społecznej  skrywającej  się  pod  pseudonimem Zofja.  Zdaniem 







niczka wyraziła  nieskrywane  zadowolenie  z  pojawienia  się  na  rynku wydawni-
czym pisma „wszechstronnego co do treści a przytem niezmiernie taniego […]”6. 









2  J.  G r a b o w s k a,  Moja Przyjaciółka. Ilustrowany dwutygodnik kobiecy 1934–1939,  Żnin 
1997, s. 39.
3  My – kobiety – między sobą. Z serca do serca – Między nami…, MP 1934, R.  I, nr 1, s. 2 
[Wszystkie cytaty w artykule zachowują oryginalną pisownię.].
4  Tamże.
5  F. F i k u s, Wielkie wydawnictwo prasowe w małym mieście. Dwie „Przyjaciółki”, „Kwartalnik 
Historii Prasy Polskiej” 1979, R. XVIII, nr 1, s. 83.
6  My kobiety – między sobą, MP 1934, R. I, nr 2, s. 11.
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7  J. G r a b o w s k a, Moja Przyjaciółka, s. 38.
8  K.  Ł o z o w s k a-M a r c i n k o w s k a, Sprawy niewieście. Problematyka czasopism kobie­
cych Drugiej Rzeczypospolitej, Poznań 2010, s. 179.
9  „Almanach”, MP 1936, s. 3.
10  M.  R o ś c i s z o w s k i,  Księga obyczajów towarzyskich,  Przedmowa,  Lwów–Złoczów, 
b.r.w., s. V.





































do  filiżanek herbaty  lub  kawy18. Należy pamiętać o podaniu gościom kruchych 
ciasteczek bądź czekoladek wraz z osobnym dla każdego talerzykiem19. Częściej 
12  „Co wypada – a co nie…”, Przyjmowanie gości, MP 1934, R. I, nr 7, s. 16.
13  „Co wypada – a co nie…”, O przyjęciach (Na specjalne życzenie jednej z Czytelniczek), MP 
1935, R. II, nr 11, s. 174.
14  „Co wypada – a co nie…”, Jak należy podawać do stołu, MP 1935, R. II, nr 17, s 267.
15  „Co wypada – a co nie…”, MP 1935, R. II, nr 21, s. 334.
16  „Co wypada – a co nie…”, Jak używać nakryć przy stole, MP 1936, R. III, nr 19, s. 399.
17  K. Ł o z o w s k a-M a r c i n k o w s k a, Sprawy niewieście, s. 180.
18  „Co wypada – a co nie…”, Herbatka popołudniowa, MP 1935, R. II, nr 19, s. 299.
19  „Co wypada – a co nie…”, Herbatka popołudniowa, MP 1936, R. III, nr 14, s. 288.
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tkania domowe20. Zarówno właściciele gazet,  jak  i czytelnicy borykali się z  trud-





Ponadto,  pismo  swoją  treścią  i  propozycjami  skierowanymi  do  kobiet 
w kwestiach edukowania w zakresie dobrego smaku przystawało do możliwości 
ekonomicznych  swoich  czytelniczek.  Najczęściej  porady wskazywały  na  sze-
reg możliwości osiągnięcia zamierzonego skutku za pomocą niezbyt wysokich 






Czasopismo  „Moja  Przyjaciółka”  pełniło  w  tej  kwestii  rolę  edukacyjną,  za-
mieszczając na swoich łamach porady będące często odpowiedzią na listy czy-
telniczek pełne wątpliwości  i pytań odnośnie do życia  towarzyskiego. Na  jeden 









wyrażać  szacunek  i  sympatię wobec  osoby,  do  której  jest  kierowany.  „Kobieta 






głowę nisko,  zachowując  zupełny  spokój  na  twarzy. Uśmiech przy  tym ukłonie 










prowadzenia ma  niezwykle  istotne  znaczenie  dla  przebiegu  całego  spotkania. 
































25  „Co wypada, a co nie…”, Rozmowa Towarzyska, MP 1934, R. I, nr 14, s. 2, 12; „Co wypada, 
a co nie…”, Jak prowadzić towarzyską rozmowę?, MP 1934, R. I, nr 18, s. 8.
26  Co wypada, a co nie? Uczymy się rozmawiać, MP 1938, R. V, nr 3, s. 56.
27  „Co wypada, a co nie…”, Skromność, MP 1934, R. I, nr 11, s. 5; „Co wypada, a co nie…”, 
Prostota i naturalność, MP 1934, R. I, nr 12, s. 6; „Co wypada, a co nie…”, O ważnych zaletach towa­
rzyskich, MP 1935, R. II, nr 6, s. 94.
28  „Co wypada, a co nie…”, Muzeum, wystawa, MP 1935, R. II, nr 4, s. 58.











Z  lektury czasopisma „Moja Przyjaciółka” wynika,  iż w  latach  trzydziestych 
XX stulecia kobiety zarówno te, które pracowały zawodowo (a było ich niemało), 
jak  i  te, których domeną był  tylko dom, potrzebowały wiedzy na temat popraw-
nego funkcjonowania w różnych sytuacjach. „Zadania i kompetencje kobiety za-
rządzającej domem były rozległe. Nie wystarczyło być wzorową gospodynią, na 


























29  M. R o ś c i s z o w s k i, Księga obyczajów…, s. 73, 82, 113.
30  „Co wypada, a co nie…”, Podróż, MP 1935, R. II, nr 14, s. 219.
31  Tamże.





życiu  codziennym  i  towarzyskim.  Ogromny  sukces  czasopisma,  przejawiający 






















czenia  jest  to,  iż  kobiety  coraz  częściej  interesowały  się  nie  tylko  praktycznym 
poradnictwem domowym, ale także zdobywały wiedzę w wielu innych dziedzinach. 
Publicystyka „Mojej Przyjaciółki” z pewnością znacząco wpłynęła na wykreowany 
wówczas na długi  czas obraz  kobiety. Wizerunek Polki  okresu międzywojenne-
go  jawi się zatem  jako kobiety godzącej  różne  role społeczne, zainteresowanej 
żywo  zarówno  poradami  z  dziedziny  gospodarstwa  domowego,  zagadnieniami 
pedagogicznymi,  jak  i  literaturą,  i  światem mody. Dotyczyło  to zwłaszcza kobiet 
wyemancypowanych i zamożniejszych, jednak coraz więcej pań sięgało po lektu-
rę czasopism kobiecych. Tymczasem tradycyjny model rodziny, w której kobieta 
przede wszystkim spełnia się jako troskliwa matka i oddana żona, będąc przy tym 
ozdobą swego męża, wydawał się być nadal dominującym. 
